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Parlamentaryzacya gabinetu. 


(Telelonem). 
Wiedeń, 26 stycznia. 

„ (wąż.) W ostatnich trzech dniach powtarza- 
ją się uporczywie pogłoski o nastąpić mającej re- 
kpnstrukcyi gabinetu na zasadzie parlamentarnej. 
Pogłoski te są echem rozmaitych kombinacyj snu- 
tych w rzeczy samej na temat przeinaczenia obe- | 
lenego składu gabinetu, który wobec przyszłych 
‘zadań legislatywy nie przdstawia sił dostate- 
cznych. Rekonstrukcya, ‘której konieczność nie 
jest obca także br. Stuergkkowi, ma być wedle 
rogłosek rzeczonych celem niektórych stron- 
mictw parlamentarnych, a konferencya prezesów 
stronnictw roboczych, odbyta w czwartek, re- 
konstrukcyi przygotowaniem. 

W tej formie wersya o rekonstrukcyi nie ad- 
powiada ścisłości. Czwartkowe zebranie preze- 
sów nie mialo na celu żadnych przesileń gabine- 
towych, choćby z tego względu, że akcyi podo- 
Kane] nikt nie przygotowuje za pomocą zebrań půl- 
nficyalnych. Nieobecność dra Lea w Wiedniu spo- 
wodowana chorobą, jest także momentem wa- 
żnym w ocenie doniosłości podobnych zebrań. 
Bez prezesa Koła, 
nie podejmą żadnych programowych zobowią- 
zań. Wszelkie odwoływanie się na zebranie 
czwartkowe jest tedy chybione. 

Intencya zmiany gabinetu i w gabinecie ist- 
nieje niezawodnie u pewnych stronnictw, ale za- 
miary podobne nie weszły datąd w sierę możli- 
wego urzeczywistnienia. 


Losy parlamentu. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 26 stycznia. 

Dzisiaj odbędzie się Rada ministrów, na któ- 
rej rozstrzygniętą ma być kwęstya dalszego po- 
stęnowania rządu wobec trudności, jakie się wylo- 
nily w sprawie prowizoryum budżetowego. 
Prawdopodobnie dziś zapadnie decyzya, czy prze« 
prowadzenie prowizoryum budżetowego w dro- 
dze parlamentarne] będzię możliwem. Od tego za- 
leży, czy plenum Izby zostanie zwołane jeszcze 
w tym miesiącu. Gdyby parlament został odro- 
czony, to zebrałby się ponownie dopiero w poło- 
wie marca. 

Wczoraj odbywaly się narady poszczegól- 
nych stronnictw czeskich. Komitety wykonawcze 
wszystkich stronnictw zwołane zostały na dni 
tajbliższe. Stanowisko czeskich agraryuszów 
wobec sprawy prowizorynm budżetowego nie jest 
leszcze ustalone. Również czescy radykali nle 
gświadczyli się bezwarunkowo za podtrzyma- 
ilem abstrukcył. 

Wynika z tego, że decyzya co do losów par- 
„amentu zapadnie dopiero w plerwszej połowie 
- rzyszłego tygodnia, 
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Do nabycia na dworcu 


Ekspedycya 
austryacka i włoska 


do Albanii. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Wiedeń, 26 stycznia. 

Na wypadek, gdyby się okazały potrzebne 
dalsze zarządzenia ważniejsze natury policyjno- 
wojskawej w Albanii, przyszło pomiędzy Austro- 
Węgrami a Włochami do porozumienia w tym 
kierunku, że oba te państwa wyślą do Albanii po 
jednym korpusie ekspedycyjnym. 

Korpus austra«węgierski skladać się będzie 
z 12 batalionów na stopie pokojowej. Bataliony te 
będą wybrane z III. *nsbruckiego! i XIV. (grac- 
kiego) korpusu. tBędą to kompanie z górskich o- 
kolic, złożone z Tyrolczyków, Włochów i Sło- 
wieńców, przeważnie słrzelcy cesarscy. Ponadto 
korpus ten posiadać będzie 6 bateryj, każda pa 4 
działa. Na czele tej ekspedycyi stanie szef sztabu 
VII. korpusu Ludwik von Woinger. 

Korpus włoski składać się będzie z 16 kata- 
ilonów t. zw. „bersaglieri“ i „alpini“, oraz z 6 ba- 
teryj. również po 4 działa. 

Ponadto we Walonie ukaże się drugi austry- 
acki okręt stacyjny. 

Rzym, 26 stycznia. 

Z Brindisi donoszą: Przybyło tu wczoraj klle 
ka tysięcy żołnierzy, należących do korpusu ek- 


spedycy|nego, przeznaczonego do Alhanii. Okręty | 


transportowe, malące przewieźć to wojsko do 
Albanii, stolą już od kilku dni w przystani, goto- 
we do drogi. Na czele korpusu stoi pewien ge- 
neral. 


Essad pasza przeciw księciu Wied. 


Belgrad, 26 stycznia. 

Dziennik .Batkan* donosi z Dibry: Pomi- 
mo wierńopoddańczych deklaracyi wobec księcia 
Wied, Essad pasza występnie wciąż przeciwko 
niemu. Zebrał on wielką siłę zbrojną, zupełnie 
mu oddana. Zebranie jej tłómaczy ewentualnością 
natrzehv wvsfanienia przeciw Grecvi. równocze- 
We lednak agltuje wprost przeciwko księclu 

ied. 

Dnia 10 b. m. zgromadził} Essad w siedzibie 
swei w Tiranie, wszystkich wwhitnielszych na- | 
czelników szezenðw z północnej i środkowej Al- 
banii. Na zeramadzenin tem uchwalono nie uznać 
księciem Albanii nie mahometantna. 

Trójporozumienie a Albania. 
Petersburg, 26. stycznia. 

Rosya i Francya ostanowiły, jak stvchać, wysłać 
na wody albańskie okręty wojenne. Powodem tego 
kroku ma hyć niepewność co do bezpleczeństwa ży- 
cla członków komlsyi kontrolnej, a ponadto zaznacze- 
nie faktu, że sprawa albańska jest kwestyą międzyna. 
„sodową. Trójpórozumienie chce ten moment zamani 
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Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 kal. 


| festować silnie, obawiając się utrwalenia wniywów: 
|! Włoch i Austryi w Albantl. Prawdopodobnie i Anglia 
wyśle niczadługo swój okręt wojenny do Walony. 


a O O 
Widmo wojny Turcyi z Grecyą. 
Beri, 26 stycznia. 
„Local Anz." donosi z Aten, że wobec kon- 
centracyi tureckich wojsk na wybrzeżach Małei 
Azyi, na wody wysp spornych wysłała Grecya 
eskadrę kontrtorpedowców. 
Konstantynopol, 26 stycznia. 
Ollcerowie rezerwowi w Turcyl zostali po 
wołani do Konstantynopola. 


Zbrojenia Serbii. 
Belgrad, 26 stycznia. 
Rząd serbski zakupił we fabryce francuskiej 
w Saint Etienne 100.000 karabinów z warunklem 
natychmiastowej dostawy. Karabiny te zostaną 
oddane rządowi serbskiemu już w pierwszych 
dniach Intego. 


Narady premierów bałkańskich. 
Belgrad, 26 stycznia. 
„Bałkan* donosi, źe premierzy państw bał 
kańskich z wyjątkiem Bułgaryi zładą się w po- 
łowie lutego na wspólne narady w Bukareszcie 


W naradach tych wezmą udział Pasicz, Venize- 
los, Vukoticz i Bratianu. 


| Choroba papieża. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 

Rzym, 26 stycznia = 

Mimo to, że papież w dalszym ciągu przy|- 

muje na audyencyach kardynałów i biskupów, nie 

milkną pogłoski, że papież jest chory. Osoby. 

które w ostatnich dniach widzłały papieża, za- 

pewniają, że wygląda dobrze. Natomiast pisma 

! rzymskie donoszą, że dolegliwości, na Jakla cłer- 

pi papleż, dają slę ukolć jedynie za pomocą 
morfiny. 


Samobójstwo | prawosła- 
wnego biskupa. 


Z powodu nietolerancyl synodu. 
Peterskwrp, 26 stycznia 

W Klasztorze nutowskim Koło Kurska powle- 
Sił stę hiskup nrawostawny Iwenow, znany ze 
swej pobożności. Samobółstwo to wywołało w 
kołach rchowieństwa prawosławnego wielka sen 
sacyę. Jak słychać, samobólca pozostawił list, w 
którym oświadcza, że do samobójstwa skłoniła go 
nietclerancya Bynodu. 


._> 5% to 

Okrucieństwa powstańców 

Meksyk. Przybyło iu kiłku zbiegów, którzy opo- 
wiadają, że powstańcy znowu zamardawali około 1%) 
kobiet, i dzieci i 150 żotnierzy zwązkowych w pobllżi 
San Inis Potosi. Nieszczęśliwi poddali się już i umie- 
szczeni byll w fafnile koło Matchuala, gdy ich napac- 
nięto i wymordowana. 
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Eksperymenty. 


Wiedeń, 23 stycznia. 


(wąż.) Parlamentarne załatwienie planu fi- 
vansowcgo pociąynęto za sobą znaczną ulgę palu- 


żenia, Bezneśrećnia jo to. onaniu tego a tu te- 
gislaiywy mówia! wet o przyznaniu prowiżo+ 
ryum buczetowego. godne usposobienie ujelo — 


z wyjątkiem clrześci'ańsko-socyalnych wciąż je= 

szcze gniewających się o grożące zalanie III. ko- 

ła wyborców wiedeńskich przez socyalistów — 

wszystkie stronnictwa. Przeczekać Jeszcze nale- 

ży eiekt, jaki sprawią dziś projekty rządowe co 

do ugody czesko-niemieckiej. Jeżeli wrażenie w 

obu obozach będzie znośne, natenczas nie jest 

rzeczą wykluczoną, iż po nieodzownej rekonstru- 

Xcyi, gabinet Ir. Stuergkha tozpocznie nową erę 

działalności. Czy wzmocnienie pozycyi będzie tak 

znaczne, iżby ten sam gabinet osiągnął także po- 

trzebną do uchwalenia ustaw wojskowych wię- | 
kszość dwóch trzecich, Jest sprawą inną. Na tak | 
daleką metę nie trzeba snuć przypuszczeń. Na- 
leży być skromnym. Wystarczy stwierdzić, że 
ma dni najbliższe sytuacya przedstawia się skro- 
manie, ale miło. 

Optymizm dzłsiejszy jest. jak wspomniałem, 
wypadkową przylęcia planu finansowego i kon- 
ferencyi, Jaką większe stronnictwa odbyły wcżo- 
raj co do ustalenia dalszego programu działalno 
ści parlamentarnej. Konferencya nie dała wyni- 
*ów konkretnych; nie zgodzono się nawet co Ha 
tego, na jak długa przyznać można hr. Stuergkho- 
wi prowizorynm budżetowe. Na trzy, cztery, czy 
Ja sześć miesiecy. Nie nsiągnięcu w ogóle żadne- 
go porozumienia wyraźnego. Ale sama okoli- 
czność, że rozmawiano o planach dalszych grze- 
cznie, że Staniek nie nagadal impertynencyj Gros- 
sawi, dało pewną otuchę. Gdyby jeszcze chrze- 
Ścijańsko-socyalni przeprosić się dali a tych so- 
cyalistów. historya nahrałaby jeszcze milszej fi- 
zycgnomii. Możnahy się dać unieść widzeniu pa- 
tryotycznemu i nakreślić obraz skonsolidowane- 
zo parlamentu o większości, złożonej z Niemców 
liberalnych i chrześcilańskich, Czechów i Koła. 
Nastale idyla zbożna. Siedem lat tłustych. 

A skoro już nastrój jednodniowy da tak wio- 
Śnianych usnosahia horaskanów, godzi się rozpa- 
trzyć w opiniach, nurtujących zwolna w Kołe 
polskiem. 

Po przewrocie grudniowym zananawała tu 
widoczna anatva, poparta zastanowieniem pra- 
cy cadziennej. Politycy kaławi z zalotną złości- 
wością zanewniali na katach. że leżeli streik skła- 
daczy natrwa z miesiac, uda się załatwić wszy- 
stkie snrawy nałdoniośleisze. hno nie hedzie pra- 
sy. „która wszvstka nesmie", Streik trwa inż nieć 
tygodni. ale fnkaś nie widać. aby czcigadni nasi 
mężowie stanu, acz wyswshodzeni z nad zmory | 


Taktyka. 


— Niech się pan nie trudzi! 

Mężczyzna nie zatrzymał się jednak, tylko 
wszedł za kobietą w cichy kącik wśród palm. 

— Doprawdy nie wiem, czemu zawdzię- 
czam mołą uwagę i wieczne grzeczności... panie 
doktarze? 

Kobieta zatrzymała się przy krzaku kwitną- 
cego bzu, mężczyzna stanął przy niej i patrzył z 
uśmiechem, w je] twarz: 

— Pani jest dzisiaj rzeczywiście... bajecznie 
nprzejma. 

— Jak pan myśli... dlaczego szukałam ukry- 
zig pomiędzy temi palmami? 

— Prawdopodobnie, chciała pani 
tańca. 

— Tak. a co z teza wynika? 

— Że nani nragnie wypocząć. 

— A zalem? 

— Czy to ma znaczyć. że mam opuścić panią? 

— Jednego nie roznmiem daktorze, crega sie 
pan właściwie spodziewa ra rozmowie, którą ma 
pan zamiar teraz prowadzić ze mną? 

— Czego się spodziewam... 

— No tak... nan przecież ma iatiś zamiar — 
akiś cel... Alhn chce nan przeczyć? Dziwi nana, 
ke Ja tak rzeczowo a tych rzeczach mówię? 

— Z chłodnei rzeczowości pani, widze tylko. 


uniknąć 


dziennikarskiej, dokonali dzie! zapowiedżianych. 
Chwiłami ma się nawet wrażenie, że im samym 
już tęskno do krotachwili polemicznej. Cisża jest 
na dłuższą metę, nudna. Prasa i opinia publidzna 
jest przecież ostrogą działań politycznych. 

Skoro więc 
Korstrukcyj w otrębie Koła, to nie mniej zasłu- 
go na uwagę orinie, będące przedmiotem roze 
trząsań międzylrakcyjnych. Jak wiadomo, osta- 
tni biuletyn po lwowskim zjeżdzię 2 okazyi po- 
grzebu Zaleskiego opiewał: obsadzenie minisier- 
stwa galicyjskiego przez Dra Lea, obsadzenie 
prezesury Koła przez Dra Czaykowskiego, chwi- 
lowe wstrzymanie obsady drugiego stanowiska 
ministeryalnego. 

Biuletyn ten odpowiadał może układowi 
stosunków przed trzema tygodniami; dziś jest 
przestarzały. Wobec polepszenia Sytuzcył par- 
lamentarnej, plan poprzedni wymaga rewizyi, głó- 
wnie ze względu na przyszłość Koła. 

Idea konsolidacyi, śmiało rzucona w chwi- 
li największego zamętu w obręh'2 Koła, nie n- 
czyniła dalszych postępów. Być może. że w ci- 
chości i tajdn$ci snują się jakieś da: ,z2 konibinz- 
cye, nie śmiały ane jednak przedostać się Jeszcze 
na światło dzienne. ] wątpić należy czy się kie- 
dykolwiek przedostaną. Koło w swym abecnym 
składzie lest zbyt nieprzychylnie usposabione 
względem terorystycznych praktyk wszechpoł- 
skich, aby zechciało hazardować kooyeracyą Ź 
własnymi elementami endeckimi. Co majważniej- 
sze, — w grupie ludowców kołowych, nie wszys- 
cy członkowie są zwolennikami kooperacyj takiej 
ze wszechpolakami, mimo, że ci wciąż Jeszcze 
wysilają się na pozyskanie dla siebie ich wzglę- 
dów. 

1 dlatego na baczną zasługuje uwagę projekt, 
roztrząsany obecnie w grupie łudowców, a pocho- 
dzący od b. ministra Długosza. Projekt ten du- 
maga się rewizyi uchwały, powziętej w grudniu i 
zakomunikowanej przez posła Białego oficyalnie 
prezesowi Kola. Uchwała, jak wiadomo. postano- 
wiła, że grupa pozostałych w Kole ludowców. 
nie reflektule na żadne ze stanowisk. przewodnich, 
a zastrzega sobie tylko wpływ ha, decyzyę co da 
mianowania, ministra galicyjskiego. 

Obecnie, jak się dowiaduk, p. Długusz wy- 
stąnił na klubie z propozycyA. aby uchwalę no- 
przednią zresaumować. Argumenty. jakim p. Dłu- 
gosz poparł pronozycyę. oniewają. że grupa lu- 
dowcowa pozostała najsilnielszą irakcyą Kola, 
nie ma więc najmnielszego, reafhego powodu do 
wycofania się z szeregu czynników decydunią- 
cych. Ważne zadania nsławodawcze, czekairce 
rozwiązania, wyhory sejmowe w lesienł nadcha- 
dzace, bieżace snrawv włościaństwa. wytnaga- 


| la bezpośredniego udziału gruny. ludowcowej w 


rządzie. Utrata zdobytego dla gruby stanu posia- 
dania politycznego, byłaby szkodliwa, gdyz mi- 


że nie wiele sobie ze mnie robi, słowem, że obo- 
lętny pani jestem. E 

— Czy to ma hyć zarzut?... A czyja tò wina 
mola, czv nańska. że nie kocham nana? 

— Wing... n wie» mowy tu być niemoże. 

— Nanrawde nie? 

— Pori mnie nie basha, 
ni samą Przecie zarzntu z towa nani czynić nie 
mangę, ko kutahy ta szaleństwem. 

— A nan? 

— 0% tą... te tuż chubą absolutnie wotlv 
iastam nd winy. nie mam adnego wplya = 
stanowienia pani — niestety... 

— 1 to wszystko? 

— A czegą Sie pani sradziewa?. 

— Pan wiec konstałnie srokofnie. że ga nie 
Farhan, snrawa *"oarzno"", wyrzeka się pan dal- 
szych starań a moją łaske? 

— Wyrzelram sie, albowiem są bezcelowe... 
Uczyniłem ca mostem. 

— Dorrawdy? 

— Uczyriłem tak wiele.. że właściwie nic mi 
już da rezwnienia nie nozastale. 

— Paił ran prawdziwe wysilki... wiem... 
Tańozyt ran ze mna. chndzi! ze mna da teatrin, H.. 
srrawił ran sobie r'e nowych ubrań, Jedno ta- 
dnieicze nd drneiego. Również ten nienaganny frak 
który rara dzić stroi. mnie zawdzięcza swoje by- 
towanie. Co dnia goli się pan dla mnie dwa razy 


nriaadziat» in ra. 


trudno regestrować dalszych | 


mister, wzięty z innej frakcyi, mimo rękojmie i 
cyrografy, nie byłby losami związany z ludow- 
cami kołowymi i zawsze by potrafil się wyeks- 
kuzować ze zobowiązań przyjętych. 

Propozycya powyższa i jej motywy,s ą obe- 
enie, ak wspomniałem, przedmiotem roztrząsań 
w grupie ludowców kołowych. Nie powzięto ża- 
dnej jeszcze uchwały i nie skrystalizowała się 
jeszcze nawet ostatecznie opinia. 

Przyznać jednakże należy, iż myśl czynnego 
udzialu w dałszej polityce Koła jest sama przez 
się zdrowa i rozsądna. Jakaś abdykacya dobro- 
wolna z wpływów, jakieś hoczenie się i gniewy, 
są zgoła szkodliwe. Przynależność da Koła 
wkłada otowiązek służenia rządowi. Służba ta, 
hez oczywistej rekomnensaty we formie uczestni- 
ctwa w rządach, jest dla trakcyi o sile ludowco- 
wej dziwna, nie dawatahy najmniejszych korzy- 
ści, hyłahy rolą konciuszka. 

Nie wolno wreszcie pominąć wersyi, hardza 
prawdopodobnej, że frakcya Ilndawcowa zadowi!- 
ni się prezesurą koła. Zwolennikami tej kombina- 
cyi sa rosłowie włościańscy. gdyż odnowiada ona 
bardzieł ich nsposobieniu wstrzemięźliwemu i zna- 
łaztaky żarliwe ronarcie wszechnołaków. Pa- 
miatać jednak należy epizod z prezesurą Łazar- 
skiego. 

Kein nie udźwignie nowych podobnych eks- 


"tów, 
Blad. 


Prasa codzienna ogłasza ad kilku tvgođni na swo* 
ich lamach rewelacye redaktora „Dziennika herliń- 
skierg”. n. Krusioła, na temat stnsunków polska-ru- 
skich. Dowledzieliśmy sie z ogłoszonych przez p. 
Krysiaka dokumentów. że Rusini galicyjscy od lat kil- 
kunash znaidowati sie w ścistrm sojuszu z central- 
nym zarz”dem hakaty. że dostarczali im cyfr t dat, 
m-lacych służyć do przedstawiania Polaków w rol 
ciemiezców narodu rnstiego, Że nie liczvli się w swo- 
jej nstnżnaće! dla hakstvstów zenła 7 zasadami nraw- 
dy | sprawiedliwnćri. ale nosłuriwali sia świadomie t 
celawa oszczerstwami i fe'szem. ahw nas w oczach 
Niemeów skomnromitować i nlenawi*ź. Irka palają do 
nas Prueacv. zas”rzenić w szeroki» kafa narndu nie- 
mierkinro. stojacego zdola od notita nrusklel. To 
jest właściwie kwintessnn="a wszvstrich tych doku- 
mentów, korespondencyi, listéw 1 t. d., które oglasza 
p. Krvsiak. 

Pozytywnych, nowych rzeczy z rewelacyi nie 
dowiedzieliśmy sie. To, 22 Rusini nie palaja da nas 
mitościa, że przeciwnie nienawidzą nos z całej duszy. 
nie hyło dla nos werle łaiemnicn, Fakt, iż udawad- 
niono nam dokumentami *e Pusini kruti z hakatvsta- 
mi spisek nrzeriwkn nam. hv? może sensacyg, ale nie 
dla kół ralitvcznwch | nie dia tych, którzu na snrawv 
polityczne, a taką niewatpliwie sprawą jest stasunsk 


por 


i opowiada mi szczegółowa wszystkie najnowsze 
skandali starega Krakowa. 

— No... tak. 

— l czy narra'wde mvślał nan. że mnie tem 
nravrtąź możra? Że mie takie rzeczy zaimpo: 
nują? 

— 7aimnonnia ,,, wcale pia mialem zamiaru 
imnrarar-anin rani... cn najwyżej pragnąłem sie 
nodakać 

— Prdakaf. czv imronnwać — tn u nas ko- 
hiet ieden mą znacsnie, I tn właśnie Snaczywe 
taktycz=" **q, który nan ponetnił. 

PRN e 

— Wriaż nan chcial mi imnonawać rzeczami 
ie łaa w mm zntrecie i w któ- 
evoh przawy”szam nara. Teet ta nisorerznaść 
i Had tat-hrcznv, laki ranelnić może ledynie meż- 
rzyzna. Kobiecie hy sia cng takiego niedy nie nrz- 
darzyła, Nirdy bv kobieta nie nragnela meżczy- 
dalp znimnarnynA cita, rarzpl stahnćnią neilnwą- 
tahy ra niać, I wiedza swoła nie chciałaby go pobit 
przeciwnie hytahy na tyle madra, py m sie ghn- 
ina wydać. Słowem, nie panelniłahy maoy tariegc 
tsktycznegn płedn, ahy wdzierać sie w dziedzine 
rrzynależna meżczyźnie... A nan właśnie pod tym 
wzelędem nonełnił hłędy nie do darow'ania i chci) 
mnie pan elćnić Jako dabry danser, ale ja tańczę 
lenie. Pańskie ubrania pochodzą od dohregu 
krawca ale monje jeszcze od lepszego. kosztują 
więcej i wygladala a wiele wvtwarniel. Histaryj- 


Lifre płnćni 


"Półaków do Rusitów ìi odwrotnie, p1trzą - trzeźwo I 
bóż sentymentu. ` Rusini w blaty dz'zi zamordowali 
samiestnika Potockiego, Rusini w biały dzień wdarli 
się na uniwersytet polski we Lwowie, zdemołowali 
gmach, porznel! portrety rektorów, poniszczyłl dzieła 
sztuki. To są fakta, które nie potrzebują komentarzy. 
Mówią one aż nadto wyraźnie, z jaką nienawiścią, Ru- 
sini odnoszą się do nas, do Polaków. Że się połączyli 
: hakatystami naiwiększymł naszymi wrogami, to 
jest tylko konsekwencyą ich brutalnej, nienawiścią 
%ezdeńtią przepoajonej polityki. 

P..Krysiak drukuje olbrzymie materyały, mające 
gam właśnie udowodnić to, ca w gruncie rzeczy nie 
było dja nas tajemnicą- , 

Jaki więc pozytywny, kərzystny rezultat ma 
drukowania tych rzeczy, a 

Pomiędzy Polakami a Rusinami toczy się wałka 
yolityczna. Należy więc na cnłą sprawę patrzeć ze 
stanowiska politycznego. Polityka zaś jest sztuką, 
Która wyklucza absolutnie sentyment. Polityk, który 
da się porwać, ulegnie czy to gniewawi, czy litości, 
nie jest politykiem. .W polityce musi się zimno obra- 
chowywać każdy krok, który się zamierza postawić. 
Głównem zadaniem polityka jest sumowanie taktów 
z życia bieżącego i wysnuwanie z nich wniosków, o 
ile możności najprawdopodobniejszych, a potem sku- 
pienie sił, ażehy dojść do celu. który się zapomocą 
tych wnioskowań zamierza osiągnąć. Cóż politycznie 
uslągnęliśtny przez ogłoszenie rewelacyi p. Krysiaka, 
„ Sameh w sobie niesłychanie interesujących? 

Przedewszystkiem ogłoszenie tych dokumentów 
Rrzypadło na czas wysoce niewłaściwy. Zaczęto je 
drukować w chwili, kiedy między Polakami a Rusinia- 
mi dokonywała się ostatecznie ugoda. Oczywiście na 
masy ludności podzialały te rewelacye ogromnie. Ma- 
sy jzdnak polityki nle prowadzą. Politykę prowadzą 
politycz a tym ogłoszenie tych rewelacyi przypadła 
br: tcobądź nia w porę. Zaagniło stanowisko z na- 
szej strony, rozdrażniło Rusinów. bądźcobądź mocno 
upokorzonych odkryciem ich machinacył 

Z drugiej strony, politycznie rewelacye te Rusi- 
nom wcale nie zaszkodziły, Przeciwnie, stanowiska 
Rusinów przez ogłoszenie tych rewelacyj wzmocniło 
slę bardzo znacznie, Dzięki ogłoszeniu dokomentów 
Ostmarkenvercinu, odnoszących się do Rusinów, 
Niemcy utwierdzeni zostali w przekonaniu, że mają 


w Rusinach wiernych i oddanych soble sojuszników w | 


walce. z Polakami. Myśmy pozytywnie nle stracili nic 
Ale sam fakt, że Rusini na tem zyskali, jest już na- 
szą stratą, 

Wynika z tego, że rewelacye p. Krysiaka ogła- 


PEE eivai Manuaal id Caid DN 


Kiedy odbywa się festyn prania? 


Festyn prania jest to właśnie ten wesoły dzień, w którym się bieliznę 
mydłem „Schi-hta“ z „jeleniem“ pierze. Bielizna w okamg „ieniu 
siaje się białą I w krótkim czasie jest cała paca, wśród śpiewu 
$f śmiecku skończona. W. każdym kawałku mydła z „jeleniem“ jest 
kraanóludek, który nad tem czuwa, że praczka nie pot'zehuje się 
wcale nadwyrężać | bielizny gwałtem trzeć. Wskutek ego pozo- 
st='e biejlzna długo jak nowa i nie drzę nią tak rychł> jak pry 
uż>clu zwyczajnych mydeł, zawierających małą ilość środ ców czysz- 
| ezących, które trzeba zastąpić macnem tarciem bielizny przy praniu. 


szone zostały w czasłe niewłaściwym i że w gruncie 
rzeczy zaszkodziły nie Rusinom, a wlaśnie nam. 

Jest to rzecz, którą trzeba raz jasno postawić. W 
naszem życiu politycznem raz wraz dają sę odczuwać 
błędy, popelniane przez rozmaitych polityków z przy- 
padku. Polityka zaś, o ile ma być owocną I prowadzo- 
ną seryo, nle może być nie zorganizowaną. nie może 
znosić wyrywań się Jednostek, nie może wogóle zno- 
sić wybryków. Nie możemy zaprzeczyć i uznajemy w 
całej pełni, że rewelzcye p. Kryslaka stanowią bardzo 
cenne dokumenty. Gdyby te dokumenty otrzymała 
‘bylo w swoje ręce naprzykład wledenskie Koła pols. 
ło, pomijając fakt, że nawet przy ogłoszeniu icht przez 
Kato Polskie nądanoby im'zgoła inny autorytet, Koło 
zrońiłoby było z nich właściwy użytek i byloby nie- 
zawodnie potrafiło, nawet bez ogłoszenia ich, zmusić 
Rusinów do ustepstw. Bądźcobądź dokumenty tej 
miary i tego znaczeniź, użyte zręcznie i nls ogłaszane. 
byłyby w rękach Koła Polskiego niesłychanie silnym 
atutem, nawet przy fHnafizacył dzieła ugody. Otoczo- 
ne pewną tajemniczością. wywięrałyby wrażenie sil- 
niejsze na Rusinach, którzy. tsgo zaprzeczyć nie mo- 
žna; wołelihy byli nawet ustąpić z pewnych swalch po- 
r stulałów, hyleby mell pewność, że się tych dokumen- 
tów nie ogłosi. s. Í 

Reasumując nasze wywody, musimy stwierdzić, | 
że się źle stało, iż dokumenty Ostmarkenverelnu prasa | 
| pesza zaczęła ogłaszać i ogłasza dalej. Mieliśmy bo- j 

wiem, posiadając te dokumenty, wiciki atul w ręce | 
przeciw Rusinom i przez ogłoszenie tych rzwelacył 2- | 
| tut ten wyleciał nam z reki. Gdyby się te rewelacye 
| dostaly były w ręce poważnych kół politycznych, od- 
| mieślibyśmy może niejeden snkces w wałce z Rusinami. 

Popzlniliśmy wielki błąd. który się powetować nie 
da. Z uznania tego biędu powinniśmy jednak wyci- 
gnat konsckwencye na przyszłość. 


J 


Wojna z demokracyą. | 


Zajścia w Alzacyi, w których militaryzm prm- 
| ski odegrał taką smutną rolę, wywałały silną reakcyę | 
| w narodu niemieckiego, ale równocześnie także u Pru- 
| saków, a przedewszystkiem u pruskiego rządu. Re- 

akcya narodu wyrszila się w słynne! manifestacy: 

parlamentarnej, w ostrych glosach prasy, w prate- 

stach stowarzyszeń i zgromadzeń. Reakcya w Pru- 

sach wyraziła się w kierunku zupelnie odwrothym. 

mianowicie w obelgach, na parlament, w  oszczerst- 
| wach na Niemców nle Prusaków ł we wściekłych 2- 
| tekach na demokracyę i postęp wogóle. 


r 


ki z kroniki naszej, które mi pan opowiadał, albo | 
albo znałam zabawniejsze., | 


były mi już znane, 
i iakzeż to wszystko mogło działać? Odniosłam: 
więc wrażenie, że mi pan dać nie może nic nowe- 
£o, nie większego, nad to co sama dawno już po- 
siadam. Słowem, że Jest pan człowiekiem przecię- 
tnym.. a wtedy czyż mogło mnie to zachęcić da 
popełnienia głupstwa, jakiego się pan po mnie 
spodziewał? 

a Uważa mnie pani, doprawdy za człowieka 
przeciętnego? 

— Muszę pana za takiego uważać, bo mnie 
pan 0.przeciwieństwie nie przekonał, Dlaczego pan 
tega nie uczyni? Dlaczego walczy pan ze mną 
na terenie, gdzie każda ścieżka, każda droga są 
mi znanemi i gdzie pano dlatego pobić muszę? 
Powie pan, że pan czyni to... 2 galanteryi... 

— Naturalnie, 

— I cóż znaczy tutaj galanterya? Bywa ona 
dobrá na początku oblężenia, z chwilą gdy walka 
jest atwartą, nie maia inż w niej miejsca dyplo- 
matyczne frazesy, bo ich miejsce załmuje broń. 

— I pani sama... daje mi takie rady? 

— Może się pan z texo przekonać... 

— Czyż lest droga dla mnie? , 

— Tysiac dróg... i wszystkie właściwe, prócz 
tel jednej, którą nan szedł. Dlaczego nie usiłuje 
mi nan zaimnonować rzeczami, które mi są obce 
i muszą mi się wydać wielkiemi. Pan, posiada ró- 
Żne zalety... przekonana iestem o tem, dlaczego 


mi ich pan nie ukaż: Chociażby.. brutalizm. 
występek Jakig.. który musiałahym podziwiać 
bez uśmiechu. Wierz mi pan.. kobieta praguie po- | 
dziwiąć, 

— Nawet modna kobieta? 

— Każda, począwszy od Sabinki, skończyw- 
szy na sufrążystce... i tak zawsze będzie. 

— Właściwie to z molej strony szaleństwo, 
że zdradziłam panu taktykę. za pomacą której 
może pan nawet mnie zwycieżysz... Ale boleśnie 
mi było patrzeć jak pan od trzech miesięcy po- 
niewiera się tuż obok mnie, chciałam panu podać 
nomocna dłon... och tańczą już... pan wybaczy... 
(chce odejść.) 

— Pani zostanie! (z brutalną siłą chwyta ją 
za ramię). Nie zniose by pani tańczyła 2- innym. 

Ona śmieje się głośno. $ 

— Stracone zachody... doktorze, pan nie u- 
ma imponować kobiecie, nie ma pan do tego ta- 
eniu. 

* — Dlaczego nie? 

— Bb potrafi pan jedynie posłusznie wykonać 
co się panu podsunie: Naplotłam głupstw.. a pan 
odrazu uwierzył... I zamiast ukazać mi swoją ideę 
i swołą wale, pan wprowadza tylko w czyn mo- 
ła! Mężczyzna, któryby mnie zwyciężył msi mi 
swolą wolę narzucić.. Pan natomiast... doprawdy 
niech się pan nie trudzi... 


GRAŻKA FT VEGA 


i SCOTT" trzeba 
Mowo Aiae dobitnie. 


Poważnie, jakie zdobyła sobie emulsya Scottu 
także ze na świata lekarskiego, dawało i daje. 
wciąż powód do podsuwań i zachwalań innych, niby 
„tak samo dobrych“ emulsyj. Działa się jednak 
; we własnym interesie, 
eżeli się pozostaje przy oryginalnym przetwarze 
emulsyi Scotta, gdyż ta jest jedyną emulsyą, spo- 
sobem Scotta przyrządzoną, bez mała od czterech 
dziesiątek lat rozgłos w świecie mającą. 8; 


Dlatego żądać I kurowat 
tylko emuisyę Scotta! 
yginalnej flaczki 2 < 50 h, Do na 
bycie we wezystkich aptekach. Za nadesłanie 
50 h. w markach pocztowych do Soott & Bowne 
G. m. b. H. Wiedeń VII. i z powołaniem się 


na nasze piemo prześle sptoka próbkę darmo” 
p ae 


ERROR ZZA EEE 


Już rożprawy parlamentarne nad zajściamt w 
Saverne i stanowisko, zajęte wobec nich przez kanc- 
łerza Rzeszy i przez ministra walny. wskazywały na 
to, że rząd pruski nie liczy sę w zupelności z opinią 
narodu, ale owszem, korzystając ze sposobności, ma 
niiestule jasno i dokumentnie, że obcą jast mu wszel- 
ka myśl, wychodząca cd ludu, że on opiera się nie na 
ludzie, ale na „pikelhaubie" i w dobrem zrozumieniu 
tej przewodniej swojej idei, „pikelhaubę* stawła po- 
nad konstytucyą. Przyszedł potem wyrok na pro- 
wokatorów savzrneńskich zajść, hędący  policzklem 
dla nowoczesnej myśli państwowej i calego uczciwie 
inyślącego narodu nlemiecklego. A równocześnie, 
kiedy w Strassburgu uwalniana puikownika Rentte- 
ra ł porucznika Forstnera, w Berlinie, w sejmie pru- 
skimn, jak to już w naszem piśmie zaznaczyliśmy, 
iunkrzy zaprotestowali przeciwko stanowisku, zaję- 
temu przez parlament wobec zajść w Saverne I sol- 
dateski pruskiej, a kanclerz, Bethmann-Hollweg, w 
zupełności ta stanowiska aprobował. Debata w sel- 
mie pruskim wykazała, że lunkrzy pruscy nie uznają 
bynajmniej Rzeszy niemieckiej jako federacyi wolnych 
księstw i królestw, ale że stawiają Prusy na czele 
państw niemisckich ponlekąd jako wasalów. Równo- 
cześnie jako argument, mający udowodnić koniecz- 
ność tego przodownictwa Prus, wysunięto myśl, że 
wszystkie Irne państwa w Niemczech z wyjątkiem 
Prus, zbytnio ulegają duchowi czasu I demokratyzu- 
ła sle, na co Prusy nie mogę pozwolić. Padin więc 
wówczas w sejmie pruskim hasło walki z demokra- 
cya. hasło, które hylo początkiem kampanii 1 skrysta- 
lizowaniem nowel państwowej Idei pruskiej. 

Wreszcie przyszedł ..pruski dzień”, Przedstawiciel: 
najreakcyjntełszego Junkierstwa pruskiego, ludzie od- 
legli co nalmniel setką lat od współczesności. wysłu- 
ženi jenerałowie prnscy I rozmałci mężowie stanu, ze- 
hralf się w Berlinie na kongres, na którym wyraźnie 
nrokłamowano walkę z demokracyą lako postannie- 
two nowoczesnych Prus. Klasycznym przykładem 
jak niestychanie reakcyjną byla ta zbierania Junkrów 
pruskich, hyło odezwanie się Jednego z nich, wzy- 
wające do zmiany hymsu narodowega pruskiego, gYŻ 
w tym hymnis znajdują się słowa o wolnym obywate- 
lu. Zacietrzewiony w reakcył junkier pruski domagał 
się, aby te słowa z hymnu ludowego usunięto. 

I na tem się jeszcze nie skończyło. Zdawało by slę 
że ten pruski kongres junkterski byl Już szczytem re- 
akcyjnego zaślepienią czy reakcyjnej bezczelności 
Ba wyobrazić soble trudno, jak w wieku XX, w nań. 
stwie rzekomo kulturalnem, mogą się znależć ludzie 
pragnący zniesisnla swobód obywatelskich i lękają- 
cy się w hymnie ludowym słów „wolny ohywątel*: 
Tymczasem okezuje stę, że w Prusiech współczesnyci. 
nastęuje i dokonuje się powali, ale systematycznie 
zwrat ku reakcyi. zwrot ku absolutyzmawi, wyraźne 
chęć zwrócenia sę przeciw prądowi i wystąpienia 
do walki z duchem czasu | z łam, co ludzkość niesly- 
chaneml oiiarami w ciągu wieków zdobyła I co dzl- 
slaj stanowl lej nałdroższy skarb i fundament lepszej 
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pięknielszej | szczęśliwszej przyszłości. W parlamen- ' 


cis niemizckim oświadczył sekretarz stanu, że walka 
z demokracyq I z demokratyzacyą coraz szerszych 
warstw musi być podjęta na ostre, 

Walka z demokracyq jest w dzisiejszych czasach 
walką z kulturą. Tę walkę podejmują dzisiaj Prusy, 
stwierdzając raz jeszcze, że wbrew wszelkim szy- 
chom i pozorom, są państwem z gruntu niekultural- 
nem. 

Jak slę ta walka będzie rozwijać, w jakim kietun- 
ku pójdą Prusy 1 jakie stanowisko zajmie ludność nie- 
miecka, coraz bardziej Prusaków nie lubiąca, to kwę- 
stya najbliższej przyszlości 


Kscloł albański. 


Stosunki w Alhanil zmieniają się jak w kałejdosko- 
ple. Po wewnętrznych rawolncyach, wrzeniach i za- 
burzeniach nastaje tam chwilowy okres spokoju, będą- 
cy jakby wytchnieniem po zajściach 1 zbieraniem sil 
do nowych awantur. W gruncie rzeczy na podstawie 
wysoce różnorodnych korespondencyi niepodobna so- 
bie nawet wyobrazić, co się właściwie w Albanil dzie- 
is. Wiadomo, że Essad pasza faktycznie włada Alba- 
nią północną i Środkową. Wiadomo dalej, że na polu- 
dniu wre anarchia. W tem należy szukać przyczyn, 
jak to już zresztą pisaliśmy w poprzednim numerze, 
dlaczego książę Wied nie spieszy się z objęciem albań- 
skiego tronu, 

Najważniejszym wypadkiem ubieglego tygodnia w 
Albanii był upadek prezydenta prowizorycznego rządu 
albańskiego, izmaela Kemala, Komisya międzynaro- 
dowa- wezwała go do złożenia urzędu I władzę, którą 
on sprawował, ujęła w swoje ręce, ca Jak donoszą tśle- 
gramy, spotkała się u Alhańczyków z hardzo życzii- 
wem przyjęciem. Widocznie więc ten pupil hr. Ber- 
chtolda, człowiek w gruncie rzeczy dość podejrzany, 
ho ofiarował Albanię jak ongiś nasz Zagłoba Nider- 
landy, wszystkim niemal rządom. nie cieszył się zby- 
tanią popularnością w swolm narodzie. 

W niemałej mierze popieranie Izmaela Kemala 
przez hr. Berchtolda ułatwiło i przyspieszyła wzrost 
wpływów włoskich w Albani. Faktem jest. że obc- 
cnie wpływy te gruho przeważają wpływy austryac- 
kie. Nawet w północnej Albanii, nawet w Skutarl, 
Włosi zdobywają wpływy caraz większe. 

Jest Jeszcze jeden moment niepokołący. Okazuje się 
że w północnej Alharii wszczął się bardzo silny rucn 
wyznaniowy przeciwkokatolicki. Essad pasza, sam 
muzułmanin daje się ludności katolickiej mocno we 
znaki. Lakoniczne doniesienia, jakis w tej sprawie 
nadeszły. nasuwają przypuszczenie, że i tego czynni- 
ka nie można nie brać pod uwagę. 

Duża jeszcze wody upłynie, zanim Albania stanie 
się państwem naprawdę. 


Pod znakiem „Parsivala*, 


Wiedeń, 25. stycznia. 

Jeszcze przed tygodniem stał Wiedeń pod zna- 
kiem wielkiej wagnerowskiej opery. Dzisiaj już nie. 
Przerażający „kometa“ przeszedł w niezapomniane 
dnie 14, 15, 1 16 h. m. przez wiedeński poludnik, zaś 
obecnie śni wprawdzie i długo jeszcze lśnić będzie 
na złotych horyzontach „Opery“ i „Volksopery* 
lecz już przestał działać magicznym snopem  potęż- 
nych promieni, 

Ale wówczas — wszakże wszystka prasa, 2 
„Neue Freie" na czele wysiliła ostatnie zapasy ener- 
gii zecerów na sumienne artykuły wstępne, literac- 
kie, naukowe i techniczne. celem wszechstronnego 
przygotowania publiczności na przyjęcie niezwykłe- 
go gościa. A wierna córa prasy: publiczna opinia 
przestała śledzić bieg „innych gwiazd“ 1 odwróciw- 
Szy drgnlace nerwown ohlicze od — parlamentu i 
gieldy, plotek odczytów, koncertów i redut i hanieb- 
nie upadającego „tanga“ — wytężyła wzrok i słuch 
w stronę szarego gmachu na „Opernringu". 

Stamtąd dolatywały głuche wieści o niehywa- 
łych, nieprzehitych mrokiem „urzędowej tajemnicy* 
osłoniętych przygotowaniach, które podobna si”gać 
miały w głąh sześciomiesiecznej przeszłości. Dzien- 
niki doniosły o olbrzymich sumach, jakle pochłonę- 
ły bajeczne „Wandeldekorationen" ruchoma scena, 
0 dzwonach. które specyalnie ulana, celem utrzyma- 
nia niczem nie zamąconej harmonii sceny 2 zespołem 
orkiestry. Palącą stała się kwestya zdobycia hiletów. 
Natłok do urządzonego przez akademicki „Zwlązek 
wagnerowski* bezpłatnego adczytu docenta W. v. 
Wurzhącha o „Parsivału*, był tak szalony. że zna- 
czna część publiczności nie znalazła więcej miżjsca 
w obszernej „uroczystej sali“ — Festszal — uniwer- 
sytetu — i czcigodny prelegent „ujrzał się zmusza- 
nym” swój odczyt dwukrotnie powtórzyć. 

"Tymczasem, ku niemałemu ztnartwieniu tvpowo- 
wiedeńskich „lokalnych patryotów*. pojawił sle 
„Parsifał* w Charlottenhurzn. Brukseli. Paryżu. Bu- 
dapeszcie | nawet w Pradze. To rzecz zupełnie na- 
turalna — pocieszały się koła „wytrawnych znaw- 
ców“ przecież nadwarna onera nie wystawi no trzy- 
dziestoletniem więzienia wyzwolonego nareszcie z 


tylko powleczońega .blichtrem*! Prżedowszys'- 
kiem pocieszał się zaś, Wiedeńczykom wielce zresz- 
tą niesympotyczny p. Gregor nadzieją, że na przecią- 


' krakowska zapomniaia o pięknych tradycyach 


gająco podwyższonych cenach nadzwyczajny interes. | 


Ale go nie zrobił. Na prewiarze zjawiła si 
turalnie arystokracya „krwi, ducha polityk: 
dza“ — teatr hvł wysrrzedany. Już drugi zizi wìr- 
le miejsc świeciło pustkami! Dlaczego? +- Nieled 
nych odstraszyła cena, wielu ohawa przed Śmiertel- 
nem znużeniem pa 6-ciq godzinnem natężeniu, — od 
4-11 2 dwiema przerwami — aje olbrzymia liczba 
roztropnych miłośników Wagnera nie usłyszała „Par 
sifala*, gdyż uważała za stosowne, nia starać Się „40- 
góle a bilety w głębokiem przekbnamiu, że „już, ich 1 
tak nie dostanie", a zatęm szkoda trudu! — nakoniec 
wcześnie rozsiane wiadomości, że słynna Hildenburg 
— Kundry — zachorowała i więcej nie wysStąńi. że 
luż w pierwszych dniach lutego dany będzie ..Parsi- 
fal“ o zwykłej porze I o zwykłej cenie spowodowały 

nę] no *k zwanej tu okolicznościowa „trzeciej 
premierze”. 

Ohecni zauważyli przedewszystkłem obecność 
mnogiej liczby „typów“ zwykle niewidzianych ~e ka- 
żdy teatr posiada tu swój staly rodzaj puhticzności — 
Przeważnie hyły to starsze panie, w rażąco niemod- 
nych strojach, które widocznie fałszywie zrazumia- 
na religijna tendencya wystawione] opery zawłodla 
na premierę. Znużenia nie odczuli ci. których hyp- 
notyzuje nieznosząca oporu wngnerowska muzyka, 
ohdarzonych słuchem zachwyciła przeczysta dyktya 
Schmedesa — Parsifala — oczarowała nawet najbar- 
dziej zepsutych przez Kina widzów bałeczna techni- 
ka „żywej sceny". 

Suhtelne rozczarowania wystąpiła dopiero naza- 
jutrz. Spowodował je bezwarunkowo nadmiar po- 
przedniej reklamy! — To zlawiska nie nowe. wystar- 
czy przykład „Chanteciaira" Rosłanda. przed 3. laty. 

Najnowszą i ostatnią końsekwencyą z pod znaku 
komedyi — to nieskończona ilość, nacechowanych 
prawdziwie wiedeńską „Gemuetlichkeit" dowcipów 
na temat „Parsifala”, które znać dziś powinien na pa- 
mięć każdy szanujący się „gentelmann* tutejszy! — 
7mużeni artyści wypoczywają. Kundry — Windheu- 
ser uprawia sport zimowy na Semmerintu. przeobra« 
żona zapewne na zaklęcie czarodżieja Lincsora w u- 
zbrojoną saneczkami nimię nowoczestą. Zaś „Parsi4 
fal“ zawędrował w osabie. znakomitego humorysty: 
Alfreda Indry do „Femina Revne Buefne * pierwsze- 
go kabaretu, gdzie co nocy ogląda „dobrana publicz- 
ność jedyną jego karykaiure! — Tymczasem kupują 
bilety na drugi cykl „zwykli śmiertelnicy". — 

Alha. 


Pałac Spiski. Telefon 0330. Dom własny. 


ANTONI HAWEŁKA 


€ k. dostawca Dworów + 
poleca 


na karnawał 


wspaniale urządzony lokal na t-em p. składający się 


| z sali dużej, małej, fumoiru 1 garderoby — projekt i 


dekoracye śclenre: W. Tetmajera — , na hale, wese- 
ła, rauty, pikniki | zebrania towarzyskie. 


Urzadza cale zastawy od najtśńszych da najwy- 


kwintniejszych, tak we własnych Tetalach jak 1 w 
domach prywatnych. 


Sprawy teztra're. 


Subwencya dta dyr. Pawl'kawskiego, — Ustąplenie 
ze sceny p. Adwentowicza. 

Artykuł nasz w poprzednim numerze. doniagnia- 
cy się szybkiego przyjčcla z, pomocą teatrowi micj- 
skiemu. nie przehrzmiał bez echa. Jak się dowiadu- 
Jemv. komisva prezydyalna, jakoteż szkcya' skarbo- 
wa Rady miejskiej. odbyły już w ubiegłym tygodniu 
narady w kierunki przyznania dyrektorowi Pawli- 
kowskiemu subwencyvi. Zaznaczyć należy. że o suh- 
wencyę tę dopominala się kategorycznie kamisya te- 
atralna, bedaca coprawda tylko ciałem aoradrzem. 
jednakże w sprawach teatralnych Jadvnie do wyda- 
wania opinii, stawienia wniosków upawa?nionem. Jak 
wisść niesiz i komisya prezydyalna i sekcya skarbo- 
wa przvchyliły się do życzenia komisyi teatralnej ł 
uchwaliły przyznać dyrektorowi Pawlikowskiemu 
snhnrencyę. która prawdanodahnie wwnasić bedzie 
25.000 kor. Rzecz ta bedzie przedmiotem obrad Ra- 
dy m'elsklel w najhliśszym tygodniu. ź 

Cenłonv artysta noszej scenv. n. Karal Adventas 
wies, wyjeżdża w tych dniach do Warstawy Tlak się 
dawi-dulemy. juž da Kraknwa sie nowróci. zosta! ho- 
wiem zaanga*owany. prze” p. Solskieqa da'teatru Ro- 
zmaiła”*. Uhytek p. Adwentowicza dest datkliwą 
strata dla naszej sceny, jednakże, Jeżeli mamy hyć 
szczerzv i otwarcl. musimy jasno pawisdzieć. że Kra- 


Beyrentu arcydziela po „berlińsku* pawierzchownym | ków sam sobię w tym wypadku zawinił Publiczność 


| dzają ludzie rozmaitego kalibru, 


tea: 
tralnych i rozmiłowała się w farsach i komedyach tak. 
że właściwie dla dyrekc i teatru każdy artysta, choć- 
by największy, o ile nie nadaje się specyalnie do ról 
w farsach I komzdyacł ‘st zhytecznym ciężarem. 
Jeżeli %rakow'anie w > vm clągu będą omijać 
przedstawienia istotnie „ościowe, a forytować 
tylko a:sy i komedye, „ * n..dsugim czasie z teatru 
pouciekają :'ho pousuy „ się wszystkie wybitnizj- 
sze siły. Upada teatr, b- poziom wymagań publi 
czności upadl 


Z TEATRU. 
„Pigmallon*. Komedya w 5 aktach Bernarda Sha- 
wa. Tłum. R. Ordyński. 


Shaw myśli socyologicznie, więc wie, cze- 
go chce od teatru. Shaw wie, że teatr, to budy- 
nek dość wykwintnie urządzony, da którego cha- 
ludzie z „nie- 
zgodną nędzą” możliwie schludnie ubrani, 


| bądź to, aby się pokazać, bądź też aby zabić nu- 
| dy. Shaw wie. że są między nimi furmani młyń- 


scy, kanalarze, taktorzy jarmarczni, naciągacze, 
którzy poza słowem „psiakrew” nie znają nicze- 
go, wie atoli też, że są głupcy, szłachetni glup- 
cy, którzy odnoszą się da teatru z pietyzmem, a 
sztukę otaczają aureolą świętości. Autor sam na- 
leżał do tych głupców i przez dlugi czas poda- 
wał publice poglądy światowe, mądrości życio- 
we, znakomite dyalogi, wykpiwał wszystkich i 
wszystko w formie wytwornej, aczkolwiek w stro 
ju balazza. A to właśnie było socyologicznie po- 
myślanem, bo publika widziała tylko strój baja- 
zza, słyszała tylko dzwoneczki, a przesłyszała 
Shawa, Shawa — retoryka, Shawa — znawcę 
dusz, tego Shawa, który nieraz miewa godziny. 
stawiałące ga w pobliżu Tołstoja. 

Pigmalon! To nie ten Pigmalion, znany z hi- 
storyi starożytnej, który się zakochał w figur- 
ce z kości słoniowej przez siebie wyrzeźbione|, 
a w którą Afrodyta tchnęła życie aczkolwiek 
Shaw, który zakri?! z Juliusza Cezara, mógłby byl 
to samo uczynić z cypryjskim plastykiem. Nie, 
Shawa „Pigmalion“ nazywa się Higgins (Bończa), 
mieszka w Londynie na Wimpole Street, Jest pro- 
fesorem, dyałektykiem, uczy parweniuszów bon- 
tonu i eleganckiej wymowy. Higgins ma ambicyę 
stworzyć z ulicznej kwieciarki Lizy Doolite (Sal- 
skiej) damę z wielkiego Świata, ba, nawet księ- 
żniczkę, co zresztą u Sołskiej nie będzie rzeczą 
trudną. Już w trzecim akcie Liza przybiera 
kształty i formy damy światowej, budzi się do ż. 
cia, I „uduchowniona* staje się Pigmalionawi ni 
bezpieczną. Gałatea. Mister Bończa musi się — 
ma swól sposób — w swojej rzeżbie zakochać, 
a co więcej. ten fonetyk nie spocznie, dopóki z 
Elizą nie stanie na kobiercu ślubnym. Nie trudno 
się domyśleć, jakie sytuacye taki, szczęśliwy te- 
mat wytworzy, jakie salwy Śmiechu wywoła 
taka dziewczyna z ulicy, ubrana we wspaniale 
jedwabie, wprowadzana w pierwszorzędne salo- 
ny. Nie raz ulica odezwie się w niej ba, nawet 
zaraz przy pierwszym swoim wstępie w wiel- 
ki świat, uszczypnie lakiegoś jegomościa, pokaże 
ięzyk, odezwie się Mańka ze Zwierzyńca. Ale 
przyjdzie czas, kiedy ta ulicznica odczuje całą 
marnotę sztuczne! talki, którą wenchnięto w fata- 
laczki. zrozumie, że jest tylen eksperymentem w 
ręku Pigmaliona, i że prof. Higgins wszystko by 
jej dał, tylko nie serce. tvłko nie dwszę. Nie 
dlatego. że sam teva nie ma, nie. ale dlatego, że 
nie przypuszcza. aby „taka“ Lizka woróle min- 
la w tym kierunku aspiracye. Lizka musi stać 
się brutalna, mnsi Piemalinnawi cisnać pantofle. 
ahy tenże zrozrwmiał, že ona nie chce bwv* dlużej 
manekirem. że i ona,chce hvć czemś... Mimawa- 
li. przyrominamy sobie „Madame Sans Genc“ 
datei motyw z 7aczaraw:anero ksiecia“, Hanntma- 
na į. Srade czy miłość" w tlumaczeniu 7alnskie', 

Pierwsze trzy aktv te] wesołe „edikacyi- 
noi“ komefdyi odznaczaią się przedewszystkiem 
latwa grą naradoksów, mnóstwem antytez 
Że stary motyw teatralny: wnrowadzenie dzie- 
cka do na'lenszych sfer towarzyskich, jest tema- 
tem da zeryźliweś ironił. dn nstrej satyry. Ale jr? 
z drugą połową komedyl dziele sie ta sama. en 
z druga potowa w matżeństwie: fest rzadka kie- 
dv feneza Ostatnie dwa sty są Inż ..znnżnne” 
dowcin wiece. Tak cahy Różnica miedzw nierv - 
szym aktem a netntrim. test tata sama. taka m” 
day Porrardem Shąwem a -Blumentalem i K 
drihurriem Ale Shaw znaldzie nawet dla trywi*'- 
pnśri w zakończeniu Fomefvi takie ugarnirow”- 
rie. że w eniłngn znajdzie sie zaczątek dla co na'- 
mnieś trzech nawych Fomedy]. ę 

Winą reżyseryi jest, że akt I. nrzeszedH bez 
wrażenia i że nikt go właściwie nie zenzymia”. 


Deszcz za sceną obracał się w sicie tak hałaśli- 
wie a scena sama byla w takich ciemnościach, 
że trudno bylo się zoryentować w całej tej ak- 
cyi. Jedna tylko hyło pewnikiem, że zamiast mó 
wić gwarą nadwiślańską, ktoś donośnym głosem 
wprowadzał się na scenę gwarą łyczakowską, 
zupełnie niepotrzebnie. > 
Najpocieszniejszą figurą w całej komedyi jest 
"sec Lizy, Alfred Uoolitte, który swoim uprzej- 
ym cynizmem I dowcipną ordynąrnością nąj- 
„piej charakteryzuje humor Shawa. Wchodzi w, 
'ztukę jako „niegodny nędzarz”, który sobie nię 
może pozwolić na bycie, na istnienie, ale który 
*'eca późnie| — dzięki zapisowi — staje się sans- 
culottą, wygadującym na mieszczańską dburżua- 
ryę. Shaw sam mówi o nim foal df fortune, który, 
“a was not of one age, bat for all times. W: inter- 
setacyi b. Jednowskiego postać ta wypadła bla- 
4 i zbyt monotonnie. Pigmalionem był p. Boń- 
za, który jak zawsze umiał odcisnąć piętno swej 
iezwykle wyraźnej indywidualności aktorskiej, 
szkolwiek w ostatnim akcie coś niecoś przeja- 
rawil. Uwaga wszystkich była skupioną na Ei- 
e, p. Solskiej. która na wywczasach wróciła na 
scenę. Każda kreacya Solskiej zawsze pociąga 
swoim opracowaniem, swoją niesłychaną dystyn- 
' syą i kulturą. Tak było i w sobotę. Z wylątkiem 
«óch pierwszych aktów, każdy gest tej arty- 
sti był utrzymany w liniach pięknych, w liniach 
“ladnego koturnu. Dodaimy do tega przebajeczną 
tnaletę w czwartym akcie i wprost doskonałą ory- 
entacyę, a przehaczymy jej. że w akcie III. była 
rrzez chwile... hr. de Laferriere. Zresztą nie wina 
w tem p. Solskiej. Sztuki Shawa wymagają odrę- 
bnego sposobu gry. Ponieważ wszystko prawie 
rołega w nich na oryginalnej grze słów i błysko- 
tiwym dyalogu, grający muszą adnowiednio tę 
grę słów wybijać i odpowiednio także prowadzić 
cyalog. Przedstawienie sobotnie szwankowało 
właśnie na iym punkcie dvalog z pewnymi wy- 
lątkami wlókł się nieinteresująco, rozwiekle i su- 
cho (akt IŁ.). 
Texir był wysprzedany. — 


Z KARNĄWĄŁU. 


Bal Rabki, sydząc po licznych zgłoszeniach o bi- 
lety ńa salę i galeryę, zapowiada się świetnie. Panie 
komitetowe zapraszające na bal z powodu dotkliwych 
mrozów nie mogły dotad dopeluić tej ilości wizyt, 
Tow latach ubiegłych, i dlatego cząćć zaproszeń mu- 
szą wysłać pocztą. 


Wabec tego, że równocześnie praeują dwa -inne, 


- komitety, w którym czynne Są te sam2 panie, nie po- 
dobieństwem było uzupelnić listy, zaproszonych ©- 
„sobiście, Komitet balu Rabki, pouczony doświadcze- 
niem, postanowił na przyszłożć wizyt osobiście nie 
składać, a zadawolni się zaproszeniamt  pisentnemi, 
ufny w to, że wysoce humanitarny cel halu usprawie- 

_ dliwi ten krok w oczach wszystkich przyjaciół kolo- 
nii rahczańskiej, którzy i bez tego pospieszą sympa- 
tycznemu celowi z pomocą i opieką. 

Bal na krakowskie Towarzystwo walki z gruźlicą 
xe względu na wysoce filantropijny cel, jax corocziii. 
i obecnie staje w rzędzie najpopularniejszych i naj- 
świetniejszych zabaw karnawałowych. Pracami ko- 
„mitetu, pragnącego w całej pelui odpowiedzieć trady- 
seyi, kieruje J. hr. Szembekowa. Dochód z balu u- 
możliwi rozpoczęcie czynności dyspensatoryum prze- 
ciwgryźliczego, którego budynek wlaśnie ukończono, 


"oraz malego sanatoryum, którego budowa rozpocznie- 


się z wiosną r. b. Nadto pozwali rozszerzyć działat- 
ność dwóch nader użytecznych instytucyi, utrzymy- 
wanych od lat kilku przez Towarzystwo, t. J. kolonii 
tanich ogródków. 

Bal rygorozautów, mający w Krakowie tak świe- 
ine tradycye, zapowiada się w tym roku nadzwyczaj- 
nie. Komite: organizacyjny pracuje energicznie nad 
nicspodziankami. W tych dniach zwołane zostaną ko- 
mitety gospodyń i gospodarzów balu, oraz komitety 
młodzieży. Bal odbędzie się dnia 21. lutego w sałacli 
Starego Teatru. 

Z insiytuiu muzycznego. Urządzona rokrocznie 
zabawa uczniów Instytutu odbędzie się w lokalu ln- 
Stytutu we czwartek 29. b. m. 2 początkiem o g. 6 ej. 
Podczas zabawy przygrywać będzie muzyka wojsko- 
wa l. p. p. Po zaproszenia zgłaszać się można co- 


dziennie od 12-1 į 4-6 w kancelaryi Instytutu — św. 
Anny .2, — , 


ZE SPORTU. 


Dzleń snortawy na torze śli.gawkowem. Roz- 
rywki sportowe urządzane przez sekcyg „Akadzmi- 
ckiego związku sportowego" mają już ustaloną dobra 
markę, dzięki czemu na lód do parku powystawega 
go spieszą każdej niedzieli tłumy zwolenników pięk= 
nego | zdrowego sportu łyżwiarskiego. — Z nie- 
mniejszem powodzeniem, jak festyn ślizgawkowy 
uniegłej niedzieli odbył się wczoraj „dzień sportowy“ 


NZ ZZ Z OZN 
PLZ W EMO | - Ram E E MAL a O Z maa e H U 


nå torze Ślizgawkowym. — Atrakcy» „ri 
hockzyowy, 
a zakończony wynikiem 1:1. Nastęrnie odbyl się 
bieg panów z przeszkodami, w którym przyhyli 1. 
Adam $S. 2. Chyliński, 3. Wac. Lubomirski. W szereg 
humorystycznych epizodów obfitował bieg kartofla- 
ny studentów. Pierwszą razrodę za największą zwin- 
ność, okazaną przy zbieraniu ziemniaków zdobył P. 
Wład. Lubomirski. 

Obecna na torze publiczność bawiła się pysznie, 
przy dźwiękach muzyki wojskowej. * B 

Wielka zabawa sportowa. Na stawie w parku 
krakowskim urządziła wc.oraj „Cracavia* wielką 
śabawę sportową 2 progratnem obfitującym w wiele 
pomtygłowych rozrywek, 1W biegu dzieci do lat 8. 
przybyli 1. Włodzimierz Michł, 2. Jarósław Michl i'3. 


| jerzy Smorągiewicz. 


Po tym punkcie programu odbył się bieg panów 
z trzema okrążeniami. Pierwszy przybył p. Tadeusz 
Prochowski, 2. Dobrzański, 3. p. Seifert. O zmłerz- 
chu przeciągnął przez staw harwny korowód z lam- 
pionami. Zabawa ta, urozmaicona koncertem muzy- 
ki wojskowej, odniosła zupełny sukces. 


; z 
Przegląd polityczny. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 

Budżet AlbaniL 

Berlin, 26 stycznia. 

Prezydent albańskiego kungresu tryesteń- 
skiego Feik bej Konica oświadczył w interwie- 
wie, że lista cywilna nowego księcia Albanii wy- 
nosić będzie tylko 300.000 franków. Budżet Alba- 
nii wynosić hędzie 18 milionów franków. Z tych 
16 milionów dadzą dochody, resztę trzeha będzie 
pokrywać pożyczką. W tych cyfrach nie mieści 
się procent od pożyczki 75 milionowej. Pozatem 
pozostaje jeszcze kwota, potrzebna na pokrycie 
przypadającej na Albanię części tureckiego dłu- 
gu państwowego. Durazzo, oświadczył w koń- 


rozezrany pomiędzy członkami sekcył. | 


cu Feik bej, może być tylka prowizoryczną sto- | 


licą Albanh. 
Witte przeciw KokowcewewL 
Petersburg, 26. stycznia. 
Od kilku tygodni zapowiadano że hr. Witte nosi 
slę z zamiarem wystąpienia przeciwko Kokowcewo- 
wi. Istotnie Witte wystąpił przeciw obecnemu pre- 
mierowi na posiedzeniu Rady państwa, które się ed- 
bylo w piatek. Przy obradach nad motopolem wód- 
czanym hr. Witte wygłosił długą mowę, w której pod- 
niósł, że jego następey — myslal: przedzwszystkiem 
o Kokowcewie — skarykaturowali jego zamiary I za- 
rządzenia zmierzające do położenia tamy pijaństwu w 
Rosył Naród rosyjski płaci za wódkę z górą miliard 
rubli rocznie, podczas gdy rząd wydaje na oświatę 
tylko 160 milionów. W ten sposób tworzy minister 
skarbu zafias gotówki. Ta gotówka służyć ma na ce- 
le obrony kraju, jednakże celów tych, nie osiąga się 
popieranieni osłabiania przez opilstwo ludu. 
Zhrojenia w SzwecyL 
Sztokholm, 26. stycznia. 
W parlamencie szwedzkim toczyły się w ostat- 
nich dwóch dniach gorące obrady nad sprawą nowych 
zbrojeń. Rząd przedłożył projekt jednorazowego wiel- 
kiego podatku na cele zbrojeniowe według wzoru Nie- 
miec. Przeciw temu wystąpili konserwatyści zazna- 
czając, że stosunki w Szwecyi są inne niż stosunki 
w Niemczech i nie pozwałają na takie eksperymenty. 
Wybory we Francy 
Paryż, 26. stycznia. 
„Echo de Paris* donosi. że nowe wybory do Iz- 
by deputowanych odbędą się 19. albo 26. maja. 
Wybory w Bulgarył. 
Sofia. Prez. min. Radosławow i minister Tonczew, 
a także byly. minister Genadiew otwarli ruch wybor- 
czy publicznemi przemowami. Wszyscy zapewnili, że 
nicprawdą lest, jakoby rząd usiłował krzj wtrącić w 
nową wojitę, 
Wybory w Turcyk 
Konsfautynopo. Wybor; do parlamentu rozpo- 
częły się już. Jak słychać, Armeńczycy pustanuwili 
w nich wziąć udział. 
Zajścia w Chinach. 


Peklo, 26. stycznia. 

Prezydent chińskich ministrów Hsiunghlisiling pə- 
dal się do dymisyi Sprawa obsadzenia tego stano- 
wiska zostanie załatwiona dopiero po rozstrzygnięciu 
kwzstyj, czy za rząd odpowiedzialny jest przzydent, 
czy rada ministrów. Prezydent Juanszikaj zarządaił, 
że dawne Świętą dynastyi Czing i świgta Smoka mają 
być dalej obchadzone. jako święta narodowe. 

Kolej do Alaski. 

y Wa$ r ngion. Senat 45 prz.ciw 16 gixan p 2y- 
isl ustawę o budowie kolei da Alaski. Prezydent WI- 
son otrzymał upoważnienie rozpoczęcia budowy, na 
długość tysi.jca mil. Koszta budowy całej kolei nie ma- 
ia przekroczyć 40 milionów dolarów. 


à 


Podróż serbskiego następcy tronu. 
Wiedeń, 26 stycznia. 

Podróż serbskiego następcy tronu i prezy- 
denta ministrów Pasicza da Petershurya wywo- 
łuje w tuteiszych kołach politycznsch liczne ko- 
mentarze. Poz'oski o projektowanym ożenku 
ksiecia Aleksandra z letna z wielkich teieżniczek 
rosyjskich uważają za nieprawdopodobne, nie 
rrzynuszezaią bowiem, by się car na to małżeń- 
stwa zgodził. 


Pruska sprawiedliwość. 

Saverne, 26 stycznia. 
W sobotę skazał sąd w Saverne murarza 
Hiena na miesiąc więzlenia za to. że w czasie 
zajść w Saverne dnia 10 października chciał uwol- 
nić kilku aresztowanych. Rekrut, jeden z tych, 
którzy donieśli o prowokacyach porucznika For- 
stnera, skazany na 43 dni aresztu, został ułaska- 

wiony, odsiedzławszy luz 39 dni. 


Zamordowanie konsula. 


Paryż, 25. stycznia. 

Wicekonsul francuski w Tangerze Chevandler de 
Valdrone, zastrzelony został w czasie obiadu, wydane- 
go na przyjęcie bawiących u niego gości, przez wlas- 
nego kucharza, niejakiego Jere, Wicekonsul, ugadzo- 
ny dwoma strzałami. zmarł w kilka minut. Mordarz€ 
uwięzłono. Psychłatryczne badania wykazały, że jes 
an obłąkany. 


Nowe tereny złotodajne. 


Petersburg, 26 stycziia. 

W odległości 55 klm. od Władywostoku ode 
kryto wielkie pola złotodajne. Z powodu mrozów ` 
nie można było dotąd wymierzyć rozległości tych 
pół. Dotychczas eksploatacya ich odbywała się 
na bardzo małą skalę. 


Petersburg. Car nadał Delcassemu order Św. Ane 
drzeja za żywe popieranie aliansu francuska-rosyle 
skiego. 


KRONIKA. 


„Czarna kawa“ dzienn::arska, urządzona wczora]. 
jak zwykle w niedzizlę po południu, w sali restauracy|- 
nej hotelu Poliera, miała charakter literacki. Uralenta- 
wana artystka naszej sceny, pna Lusz-zkiewiczówna, 
wygłosiła z niezwykłą siłą porywający poemat Kas- 
prowicza „Salome“. Był to popis pierwszorzędne] mia- 
ry, nagrodzono też p Luszczkiewiczównę burzą oklas- 
ków. Nastypiły popisy literackie „najmtodszych'* adep- 
tów pióra. Największe wrażenie wywarli pcemat pe 
Waś$kowskieg? p t. „Orka“, odczytany z temperamen- 
tem przez artystę teatru miejskiego p. Ruszkowskiegu 
Wiersz mocny, jędrny, forma doskonała. treść podnio- 
sla, oto za'ety utworu młodego poety, pozwalające mu 
wróżyć piękną przyszłość. Urozmaiceniem popołudnia 
były popisy innych „mlodych“. 

„Miłość w pieśni greckiej". Pod tym tytułem wy- 
zgłosi w Krakowie w Uniwersytecie w poniedziałek — 
święto — 2 lutego o g. 7 i pół wieczór konierencyę li 
teracką, Staraniem i na dochód „Wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego”, znany poeta, 
wytworny tlumacz liryki klasycznej, Jan Pietrzycki 
Konferencyą będzie ilustrowana recytacyą na tle 
muzyki przez Konstancyę Bednarzewską I Sianista. 
wa Stanisławskiego, artystów teatru miejskiego. Przy 
pulpicie dyrygenta zasiędzie znany muzyk, protesor 
kons:rwatoryum, Michał Świerzyński. Bilety w ce- 
nie po 2 K., 150 K., 1 K. i dla młodzieży kształcącej 
się po 60 hal. nabywać można w księgarni p. Krzyża- 
nowsxiego — Rynek A-B. 

List gończy za defraudzntem. Do żandarmerył 
tutejszej nadesłał sąd powiatowy w Brzesku list goń- 
czy za niejakim Chaimem Goldmannem lat 38, który 
zdeiraudował kwotę 5.000 K., powierzoną mu przez 
komisanta mięsa Gelobtera we Wiedniu. 

nagły zgon. Wczoraj popołudniu zmarła nagie 
na wiicy Rakowickiej w Krakowie 64-letnia wdowa 
Mar.a Raczyńska. Pogoiowie przewiozła zwłoki da 
zakładu medycyny sądowej. 

Przejechany przez tremwaj. Na Salwatorze na. 
jechal w sobotę witczorem tramwaj na 54-lctniego 
wyrcknika Jana Limanowskiega, który odniósl niebez. 
pieczne poranienia na czole i piersiach. Pierwszej po- 
mocy udzielił rannemu lekarz Pogotowia. 

Qilira ślizgawicy, Mundantka adwokacka p. An- 
toni a Feliksówna poślizniła się wczora] na chodnie 
ku i upad szy, doznała skomplikowanego zlamania pra: 
wej ręki. 

_ Nieszczęśiiwy wypadek na ślizgawce. Wczora! 
wieczorem zawczwano Pogotowie ratunkowe do paz. 
ku krakowskiego gdzie uczeń gimnazyalny Zbigniew 
Golab upadł w czasie ślizgania się tak rieszcześliwła 
że złamał nogę 


Nadesłane. 
Zaklad wouolecznnzy i sanatoryum 
specyglisty chorób nerwowych 
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najlepsza alkaliczna woda mineralna 
szczawowa. 
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Codziennie pierwszorzędny program. 
Początek w dnie powszednie o 4 po południu. 
= w miedziele i święta o 3 „ 2 
Ceny: I m. 110, I m. 0'88, Ii m. 044 K. 


Nailepsze 


Qbuwie Gafeta 


Filli Gali iskiai Fabryki 
obuwia 


Kraków Rynek gł.34 


Browar 
Książąt Sanguszków 


w Tarnowie 


poleca swoje znakomite piwa, jako to: 
Marcowe bez sztucznej roryczki o wysokłej 
wartości spożywczej, Zdrój Mieszczański, 
jasne, na 
sposób pi zneński. 
Specratność PIWO BAWARSKIE, cznane 
w całym  ra'u i za granicą przez na wyż 
s.e powagi lesarskie jako prawdziwe piwa 
złodowe. 

'vnera!ne zastenstwo na Zachodn'n Gal'rvę, araz 
slówne sałady, lodawnie, hal: do obm gu piwa 
Kra”ów-Grzegórzki 

„ 
Józeś Landa f Sp. 
ul.H.Zólkiewskieso5 1,tel.3223 
Biuro zamówień: Plac WW. Świętych 1. 11` 

Telefon nr. 3222, 

Redakcya „Dzłału kobiece. 
go" zaznacza, ż£ ze względu 
na wciąż wzmasa ata się kore- 
sponcencyę | zwiększone koe 
szta nakładu, udziela się od. 
powledzi w numerze tyiko za 
nadesłaniem merki 25 h. pO- 


rza za nadesianiem marki +0 
al, 


1 


CNE PONEDZIAT UWA 


- EN E e 


Szplika. 


Pewra młoda kobieia chodziła często do pe- 
wnega młodego mężczyzny, bo go kochała... 

Bardzo, bardzo kochała... 

Pomimo tego spotykali się tylko ca osiem 
dni, na parę godzin, on bowiem miał czas bardzo 
zajęty, wiel. zobowiązań towarzyskich a wresz- 
cie niusiał uważać na swoją rodzinę. 

Ona natomiast, żyła tylko w tej krótkiej 
chwili, kljrą spędzała u niego, bo w międzycza- 
sie... czehała tylko... 

Tala bardzo szczęśliwa Jestem... = myśla- 
ła często £. plakała wtedy. Jej szczgście, kon- 
certrowało się wlaściwie w jednym roga jego a- 
telicr tam gdzie na szerokiej otomanie, spoczy- 
wa bezład miękkich, jedwabnych poduszek opar- 
tych o tureckie obicie Ściany. 

Tam szeptał jej krótkie, urywane, cudne zda- 
nia, — ...„„Tyłko ty.. ty ledyna... Gdy odejdziesz... 
w chwilach tęsknoty, zatapiam twarz w jedwab 
poduszek, przymykam oczy i piję subtelną woń 
twego ciala.. należymy sobie... Światem mi je- 
steś.... ty!“ 

Leżał w jego słowach dziwny dźwięk praw- 
dy i przekonania... 

1 ona wierzyła mu... 

Jednego dnia, wróciwszy od niego, zauważy- 
ia, że je] brakuje sznur pereł. Natychmiast powró- 
ciła, dzwoniła, ale nikt Jej nie otworzyl... 


Zadzwoniła więc do dozorczyni, która Sprzą- , 


tala jego pracownię. 

Orczyni słuchała z dyskretnie wspólczu- 
lącvm uśmiechem a potem zaprowadziła ją do 
jego mieszkania. 

Odsunęly szeroką otomanę, przeszukały: po- 
duszki, dywan turecki... 

Nie znalazły nic. 

Tylko pod ostatnią poduszką, w kącie leża- 
ly dwie szpilki! 

Jedna, była to zwykła, stalowa szpilka, z 
tych, które zawsze nosiła młoda kobieta, druga 
była nieco większa, szyldkretowa, z łukowem 
wygięciem w środku. Ale takich, ona nigdy nie 
nosiła. 

I wobec tego zapomniała nagłe a swoim 
sznurze pereł. dała dyskretnie a współczująco u- 
śmiechniętei dozarczyni, 3 korony... Młoda ko- 
bieta, z obydwoma szpilkami w zaciśnięte] kur- 
czawo ręce, schodziła zwolna, bardzo wolno po 
schodach... 

Przez Sześć dni, niemal wciąż patrzyła na 
cudza szrilkę... 

Patrzyła, z cichą żałobą w Sercu. 
świeży grób... 

1 słyszała szent lego słów w swnim mózgu... 

„Tylka ty... ty jedyna... gdy odchodzisz, pi- 
ję z tych poduszek subtelną woń twego ciała.... 

A więc fo była kłamstwo... wielkie kłamstwa. 
I ta wszystko się zmieniło, skończyło... Nie náj- 
dę inż więce! da niego. nie hede czekać.. nigdy, 
nigdy uż... nie hede słuchać słodkiego szeptu, je- 
ga kłamstw... Zmarła dla mnie wszystko... 

Siódmego dnia wieczór, przyszedł Mist nd 
nego: 

C rzeka cie wleczór o w t4 da A. Ty Je- 
dyra! P. S, Znalazłem sznnr twoich nerel. 

Podarła list... podeszła dn hinrka. wvięła 
wszvctka en nica! da riei, nrzeczytała raz lesz- 
cze | snaliła. | zdawało się Jel, Że pali własnego 
życia treść i cel. 

— Wszustka sie skończyło — nawfarzała 
Fezdóświecznie. lednak gdy sie zaczeła zciemniać, 
nawstałn w niat trwnóne nvtanie: Ca sie whol- 
wie chańczyłn? Tilaczego? Cn sie zmienila? 
Przesież nie sie nie stało.. a ieżeli się stała. to 
dą nie miodziałam a tem. Właściwie wszvetka 
tact.. lak hwła. i może tak pozostać. Nie etrncl- 
tam gn nrzecież teraz.. ba dawno inż nie hv? 
wyłacznie maim.. a wiec? Wiec.. tylka on nle 
poyon rrzerznwać nawet... że ia — wiem. 

Thra’ cje 7 nernawym nienokniem. insne 
<u'nia włncy piata endnia i wsuneła w nie ową 
obce mowa wycieta szpile, 


jak na 


PAźniej pray cłahyum ćwietle narnei amnv, | 


sryciaeneta in Inka 7 srłncńw i wsnneła 7 Nawro- 
tem, nod miekki bezład poduszek lega otomany... 


Romans Paganin'ego. 


Na nawa ohudzone zainteresowanie muzyka 1 fej 
mistrzami, wysnneła znowu nanrzńd, demoniczną svi- 
wetka Nicefa Parariniego. Inllusz Konn, który wy- 
dal niedzwno Świetna blozrafl" Francso*a Liszta. o- 
heenia dr} nam Życiorys. talemklczegn Włocha. Ksla- 
ka. wydana niezwykle starannie. z hardzo plsknemi 
ilustracyami. ukazała się, po raz pierwszy w niemiec- 
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kim języku, podnosząc dekładną ocea praci wgiąć 
w życie Paganir*ego. 

Kopp. daje uam najpierw, wlasciwy ź siowy r0- 
mans mistrza, a potem przuchodzi da aalecznych 
mytów, któr. wiążą się z Życiem i egzystencyą Pa. 
ganiniego, dołącza przedruk współczesnych ocen t 
wladomości a wreszcie mówi o wirtnozie I kompoz”- 
torze, przytaczając pogląd Ottokara Sovcika, znanzga 
skrzypka, o technice Paganiniego. Blbllograia koñ- 
czy tę ze wszechmiar zajmującą książkę. Dla s” 
kic] nuhliki nafeiekawszcun bedzie z newnością życi 
rys Paganinieto, zarówno awanturniczy, jak I roma 1- 
tyczn*. Z Hodnego go"neńskiegn Inzarona oje 
jego hyt trararzem portowym -— stał się Paganlni 
Tubieńcem całej Europy. z wiezienia — łalemnicza le- 
genda o uwłczienlu zdaje się mieć realne podstawy za 
sabą — strie si kochankiem dwóch pięknych słóstr 
Napcienna I. Maryi Elizy ksiożnej Lucca i Jel slnstry 
przez Canowę uwiecznionej, klasycznie pięknej Pau- 
liny Borgljeze. Cóż za awanturnicze życie! 

Paganini, nie pozostawał wprawdzie w związku 
2 dyabłem, jak o nim prawią legendy, ale był jednym 
z tych tak świetnie przez E. P, A. Hoilmana przedsta- 
wionych, opętanych przez szatana muzyków, histe- 
ryków czy epilzptyków dziwnych. Szkoda, że na 
podstawie zebranych wiadomości pan Kopp nie za- 
słęgnął zdania, którzgoś z lekarzy psychyatrów co da 
istoty Paganiniego. Ogólnie książka napisana Jost la- 
sro i zajmująco. ą z powodu dołączenia manuskryp- 
tów. znalezionych w spuściźnie Paganiniego rzeczy» 
wiście cenna. 


KINO WISŁA 


W WSPANIAŁE | CENTRALNIE OGRZEWA- 
NEJ SALI DRORNERA, PL. SZCZSPANSŚ%KI 


Senzacyj. program ad soboty 24 do soboty 30 stycznia 


Tydzień Eelatr"a, ilustr wina kronika świata. 
Boniiacy się spóźnia, nadzw. humoreska. 


; Arrai moy 
SEN NOCY LETNIEJ 
przesławna komedya Szekspira w 4 aktach 
Film długości 1200 m. Ohlituje w przecudowna 
obrazy. Samo dzieło mówi o wiel. «st. war:ości, 
Lehman w cyrku. znak. farsa. O koński włos, 


nadzw. wesołe w 2 częścach. Dama światowa, 
dramat w 2 aktach. 


Początek przedstawień w dnie powszednie o godz, 

4 pono?nzatu, w niedziele i święta o godz. 3 popoł. 

Dyrekcyn zamtrzepa uobłe zmiany w programie. 
Sala znakomicia wenty.owana. 


Stvnne 
tutki 


bezkonkurencyjne cygaretowe 


$ 99 
„Frames 
wyrobu Mr. WI. Bełdowskiego, których bibułka 
jest zrobiona z naldelikatnielszych włókien liścł 
morwowych. są jedynym tego rodzaju produktem 
hygienicznym i w paleniu co do smaku niezrós 
wnarvm. 

Wszystkie naśladownictwa wobec oryginal- 
nych tutek „Framos* padły, nie wytrzymawscy 
nawet próby porównania. Właściwości tutek 
„Framos* są następujące: palą się lekko i równo, 
nie wydzielałac wiele dymu, który lest łagodny 
i chłodny. — Do nabycia w Trai:kach . 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mra Wł. Bełdowskiego 


w Krakowie. 


- - - 
Lekcyj śpiewn solowego udziela 
Stanisław Bursa 


unh- kir: 4 kowegsyozowaj sioh iama 
ul. Kremerows a 6, IL p. Tel. ar. 257. 


Przyjinuje codziennie od godz. b-te] popołudniu, 


Klasę gry fortepianowe; prowadzi ` 
P. KAROLINA WIMMEROWA, uczennica Mikulega 


GAZETA PHWIWNZIATKOWA 


Filia w Krakowie. Tel. 0092, 2375, 2377 12540. 
Od 15. grudnia we własnym domu Rynek główny Nr. 31 


ravdg ulicy Szwsk'ał. 
Zakład Centralny wa Lwowia. 


[7 Gatilski d 
BANK LUDOWY 


dla rolnictwa i handlu | 
waniu. 


Lwów, Syksłuska 17. Tal. 1678 11778, 
yw. auairyachiag 
a 
Godz. kasowa od 9do11 lod 3do 6. 
zza] 


kuja 

Wkład nn książeczki wkładkowe od 
20 koron poczawszy na $'/,. 

Wydawanie książeczek czekowych. Wy- 

płala z książeczek wkładkowycii do 5 tysięcy 

karun dziennie bez wypowłedze ia. Podatek 

rentowy oplaca Rank z własnych funduszów, 


Kantor wymiany 


kupuja i sprzedaje wszełkia papiery warto- 
ściowe, obce waluty i monety najkorzystniej. 
Wyplaca kupony i wymienia talony, oraz 
wyjłuci wylosowane papiery wartościowe. 
Przyjmuje zlecenia gi łdduwa pod najkorzy- 
stniejsz« mi warunkami i udziela wszełkich 
informacyi co do pewnej i korzystnej luka- 
upilałów, przeglada bezplalnie numery 
losów i innych losów, podlegających loso- 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 


Kraków, dnia 15 stycznia 1914. 


L. 119371/19,3 
B. b. 


Obwies”czenie. 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje publiczną li- 
tytacyę na wykonanie robót ziemnych i murarskich 
prz rozbieraniu kołei obwodowej na przestrzeni mię- 
dzy Wisłą, a wałem kolei Podgórze-Płaszów Pod- 
górze-Bonarka. 

Wadyum wynosi 2500 K. — Oferty pisemne, o- 
patrzone ma.ką stemplową na 1 K. w opieczętowa- 
nej kapercie należy składać do dnia 3. lutega 1914. 
do godziny 12. w poludnie w hiurze Budownictwa 
tniejskiego Oddział B., gdzie można przejrzeć doty- 
czące plany, tudzież otrzymać warunki ogólne i 
szczegółowe budowy i formularze kosztorysów. 


Traki Bank Kredytowy 


Filia we Lwowie 
przy ułlcy Jagiellońskiej liczba 2. 


KAPITAŁ AKCYJNY Koron: 25.001.000. - FUNDUSZ 
REZERWOWY okało Koron: 15.000.000. 


Yprocentowuje wkładki na książeczki w kładkowe po 


5 aż do odwołania 


LE kasowe po 5'/*/, za 120 dniowem wypow 
aezylmuje: kosztowności, efekta cie do p zechowaniu 
w gkrzynkach depoczylowych. — Akradytu!a: na 
wszelkie miejsca zawraniczn» i miejsca kapiel'we. — 

© dziala tawarowym( kubno i sprzedaź ropy, 
vszelkich produktów przemysłu naftowego, — Kunne 
sprzedaż spiryluzu, sprzedaż węgla kamientego 

górnośląsniego. 


Kapita? akcyjny K 10,933.039. 


(podatek rentowy od wkl 
dai walut, dewis i papie 
dawanie czeki 


Wszelkie tiansakeve bankowe. — W z k 
i rachunek bieżący za korzystnem oprocentowaniem dziennena 


k onez jastci pon 


pmiekarów | alredytyw na miejsca krajowa i Tagraniczne tid 
KASA OTWARTA CODZIENNIE w godz. 9—1 przedpuł. i 3—5 popoł 
(w zsboty ud godz. 9—1 popoludnie) 


Wyunimule SCHOWKI PANTER F y starhce 


SPADKI na kalążeczki wriadiowa 


Rank z wlasnych funduszów). — Kupna i mraos 
ych, — Eskont i inkasa weksli, przekazaw 


anceznym w tawym budyaka fl. — OD- 


DZIAŁ TOWAROWY olera wegie' na lepazni jakoż” z kopalń «ra owych a sa żądanie równ et 


| Główne wygrana: 1 


L haunun auustuu, 


Polecam do zaknpu jako bardzo cenne i korzystu: 
dające korzystna szanse wygranej 

1 las turecki w ratach miesięcznych po K 7— 

2 losy tureckie w ratach miesięcznych po K *4' — 

3 losy tureckie w ratach miesięcznych po K 21 — 


Taqnłenie już l 


. 1 Muasgu. | 
—un— 


Wyłączne prawo do wygranej po zapłaceniu 1 raty. 


Racznie 6 ciagnie dnia” Zacznie G w. wygrany! 
14,14,16,18,1.10,1 12 ILE L EFTE] 
Wiele znacznych mniejszych wygranych po fr. 80.000, 
Mio LA SEO I a M Pa 
Każdy los musi b'é ciągniony 
zachowuje przeto zawsze wartość. 
Ze wzgledu na bliskie ciącnienie, unrasza się o ber- 


zwłoczne zamówienie. Ustanowienie ceny następuje naj- 
tan ej pa każdorazowym kursie dziennym. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy w Bernie, Grosser Platz 23-25 


(we własnym domu). 


Uczciwych i stałych odsprzedawców anga- |, 


żuje się w każdej miejscowości. 
Wysoka prawirys. Niakła ceny. 


| m eA 

= = | Jak choroby płot, karzej | astmi 
Moczenie pościeli | całkowicie można wyleczyć, 
w o tem zadarmo ponczę każ- 

dego. Proszę tylko wysłać 
olrankowaną kopertę z a 
dresem na adpowiedź da 
| Paa, brał. Wnokuwnż kala Frapi (lachy 
i] 


Stalarnia motorowa 


Joachima Steinera w Krakowie 


ul Starowiślna 85 — ul. Dajwór 14 — Telefon 1378 
Wielki skład nosadzek dębowych, deazczół- 
kowych i taflowych z dębiny sławońskiej. 


Zamówienia wykonuje się rychło i dobrze, tania 


Magistrat stol. kaól. miasta Krakowa. 


Kraków, dnia 14 stycznia 1914 r. 


L. 142643 913 
1 a. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż celem 
sprzedaży wiosennego zbioru wikliny w r. 1914. z 
gruntów miej. dzielnicy Dąbie. Płaszów | w starem 
łożysku Wisły. połażontch ndb"dzie si w Wyvdzia- 
le I. A (ekonomicznym) Magistratu — Il. drzwi nr. 
22. — we wtorek dnia 3 lutego 1914 r. o godzinie 12. 
w poludnie publiczna licytacya za pomocą p!semnvch 
stemplem za 1 koronę onatrzonych ofert. Ofertę 
składać należy na ręce naczelnika Wydziału l. A. 
Magistratu w powyższym terminie do godziny 12. w 
pałudnie w dniu licytacył. 

Wadynm wynosi 300 K. I ziożyć je należy przed 
dnism licytacvi. 

Warunki Iicytacyjne otrzenać można w W-'dzia- 
| je I. A. Magistratu — drzwi 23. — w godzinach urzę- 
| dowych. 


Magistrat. stol. król. miasta Krakowa. 


is kopaló goraośląskich, cemeat r lahryki „Gorka' w Sierszy oraz szsatożą x fabryki u Skawa a. 


oraz Flia w Tarnowie, (ulita Targowa L. |) 


ESKONTUJE: Faktury, Rymesy, Dewizy, Prze 

kazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie pretensyë 

kupieckie. Załatwia inkasa. Udziela kredytu w ras, 

chunku bieżącym. Przyjmuje wkladki na kniqżee 

azkioszczędności | na rachunek bieżący 1 opro- 
ceutowuje takowe po 


| 5% 


04 naatępnaga dnia po złożeniu. — Wypiaca radzien= 
nie nawet większa kwoty boz wypowiedzonia. 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fala 
turowa z wlasnych funduszów. 


as elal 


+ 


Chód człowieka 


Uwidocrniamy sa tem miejscu 
w jak znacznym ałopniu ulega 
przy każdym kroku wstrząśnie- 
biam cały ludzki system nerwowy, 
począwszy od pięty a akeńczywszy 
na mózgu. Dlatega jest świętym 
obowiązkiem człowieka posługiwać 


wia watrząźnieniam. 

Rodzice, którym zale- 
ży ma adrowiu dzieci — 
niech nie przeoczą tego 
ogłoszenia! 

Prawie każdy zna inż 
dostatecznie liczne prak- 
łyczne ì ekonomiczne 
zalety wybornych gu 
mowych obeatów Ber- 
fona, dlaczego teł są 
one tak goraco przez 
takowy polecane. A 

Jedynie gumowy abe 
cas Bersona jednaczy 
w sobie wszystkie zalety 
i dlatego zyskał u P. 1- 


f 


Publiczności easlujone 
uznanie. Obess ten jest 
wyrabiany ze r 


——-Pięta 


specyalnej gumy 
z matervału nie- 
urównanego t zw. „Fine Para-Gummi" posiadającego trwałokł 
i elastyczność. 

Żądajcie tylko i iedynie erysinalne gumowych ahcasów Ber 
sona, a wzgardzajcie nieudolnymni falxyfikatami. 


samagwalt (onanizm) 
mieć etate 


korzenić państwo, 


9 i Inne maite zboczenia; 
rzezoście w mrnch | totervi, pozyskać władze nad innv- 
mi ludźmi, wo w zakiah hmm” weeh nrzedsięwzlęciach 
mieć stale now zonie i t, il, t |. niee znżądnią Wy- 
stania Un zlełn w śezsku nals „m, która ich o tem po 
nev, Prieto tn wvayion dnrmo, jedvnie va zwrotem 
rej (ków w kwale 75 hal.. które nadsyłać należy w 
Bor w metleqrh naestowvch pał adresem: I. TOUR: 
JAV% rs"ch log, Rrukselln 5 — Centre, Boite postale 


ro 


Szczyt doskona!ości. 


zdjęć. Płyty po K 2:50, K 450i K. 


|Qd najskromniejsze izby do naiw*kwintnfeiszesa sa'on" wsz-dziedzi 


PRZYSZŁOSC NALEZY DO PATEÆFƏN 


Gra szafirem. Nie niszczy płyt. Czysta, w'ra'n1, bardzo głośni resrodukeva, Możn zmi>n'aż słę 
„ 6,— Nowa ma le!ta natefo15w, ceny: K 26 -, 59, 


Pałefoa Ref ex yko 


U iestPelefon rani rwsz mm 


S. GRUDZIŃSKI I T. BERGER, K: AKÓW, UL. SZEWSKA L. 22|P. 


125, Belg a 
irOKU BEZ TUBY 


łaa. Q hrzymt wybór wsoaniałych 
5, 90, 135, 159, 210, 225, 310, 450. 


135. Cenniki darmo. 


scu a a a pięknie'sza ozdobai rozrywk * 


ma 


EN > mm aan. ETEA NE 


zznannnnama 8 A Z T "a 


| aipsą i. WSD ra 


Lu m à 


_JAB3AM 


Au a bernar |, wychodzi każdego poniedziałku, bez względu na święta i już o 6 rano przy- 
rosi najéwieższe wiadomości z życia codziennega i politycznego. 


CRZETA PONIEDZIAŁKOWA 


arlykurdini pusit,cznemii pisanemi przez siły pierwszorzędne, daje czytelnikowi zawsze bezstronny, jasny 
i rzeczowy pogląd na każdorazową sytuacyę polityczną kraju. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


w formie przystępnych i. zajmujących artykułów informuje czytelnika o ruchu umysłowym w krajui i zagranica; przyndsi wyczerpu- 
jące sprawozdania z teatru, sal koncertowych, nowości literackich i t. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA - 


przynosi zawsze bogato zaopatrzony dzial fejletonowy, pomieszcza artykuły z dziedziny mody i w ogóle poru- 
sza wszystkie zajmujące kwestye w barwnej i żywej formie. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


wreszcie udziela swoim prenumeratorom za skromną opłatą szczegółowych odpowiedzi i porady we wszelakich 
kwestyach prawnych, zdrowotnych, kosmetycznych i t. d., i t. d. 


1 
=) 

Ea 

€ 
t 


PRENUMERATA CĄŁOROCZNA „GRZETY PONIEDZIAŁKOWEJ” WYNOSI TVLHO 6 KOR. 


EpP=m"""RUNERZSSGREFTSZ3ZNNENET=""""""E 
C. k. Ausir. Koleje Pai siwuwc. 


Zimowe wycieczki to miejsce sporżiowycih. 


4 | JRZZRSGERERSESESEENZSZNZE 


ZCJCJO posanuszzSZESNAM D 


HIESS ROZ ŁADJ ADY 
|Juacyoko! | Sanevzki pra | p.o. P. 0. Tau PIO |r. oirro. 
Kalaarqa |N tar: 103 tory O aiiczo azg me 1-2 1-8: Z POWROT 1 1-8 1—3 1a 

w otollcy | Pa JS 0 pO O O 

Sucha |Tor z Kagóri  Magórka, IIA 1156 odj Kr ków przaj 658 | 75 201 
| Babia Góra, 254 12 || pi. Kstwarya odj 43 6 2 1234 
„eleśniaj  — Pis o Baila Gire, ERJ 217 i T s s3 | li w 
Roman:.a, 2% 434 „ Jelednia p gu | 49 1020 
Żywiec - Kiku a, 23 4% || „ Żywiec „ 9h | eu | 10% 
Milówka n Barania, 3% 73a » Miliwka „ 8:15 CEJ 
Sól — Racza 431 7:48 a. ZL S CEJ 9:08 


MIEJSCA SPYNTOWA 


L 


| Stacze kal. | Baoezki_| Narry P. 0. TAM 

p NL UZ i 

M :ów =- Bania Góra 1—8 Z POWKOTEM 1-8 1—8 
Chubówka| = Luboń, Ob dowa, Ni dżwiodá —— m w a 

Lasek — Quidowa, Niedźni dż 1156 Bodj. Kiaków prz.4 9-06 1105 
Sosy Targ - 217 || pz Sucha odj. 118? 833 


Zakopi e | K latów .i Grbalivk Pod Reglami, 238 „ Mków a 1101 8:18 


Ma! Kal tówki, Wsaka, Giewont, 3:30 „ Chabówka „ 1016 78 
Guh łówka| C e w ne W er hy, Gurye kowa 350 |ladj. a prz 1003 ra 
i 459 || pry. Lasek odj. 9:16 683 

B03 n Nowy Targ s g:03 641 

62u a Zuko, anè a 8% 6:0 


Osobny wagon M kl. dla uczsztnitów sportów zimawych kursuje przy pocią”u, odchodzącym z Krakowa da Zatopanepo o godzinie 11:55, 
w nocy z dnia powszedniego ma nied>ia'g lub Święto, i przy pociągu, odchadzącym z Zakopanezo do Krakowa a aolzinia 5% po puładnia w niedziele 


á ivit z: „se „pray pag piapoiralnia vo sobie następujących świętach w otetun dniu świątec.nym. 


| Gu 
| Lasaruwy Lili we, Świnica, 
i Ži t ‘Inesi „Kopa Bag ry. rnak, 
| Bi,szcz, Bys..a, Kais.eui ta 


FILIA CR. UERZW. GALICYJSKIEGO KKCYJNEGO RANKU KIPOTECZNEGO W KRAKOWIE 


Kapitał mkcyjny Banku ra'ożonego | Wynajmuje skrytki w kasach, (Safe- | ZE Kupuje | sprzedaje panierz w 


mrtościowe. Przyje 
w roku 1857 Koron 20,000.000. Fun Deposits). Przy,muje pay ye maje wkładki pieniężne do 0 Ai tę 
dusa re.erwowy Koron 11,030.000. ściowe w dopozyt do przech 
RES nz 
Odpowiedzialny redaklar wydawca: Zygmunt Posuer. Drukarnia Katolickie) Spółki Wydawniczejc w Krakowie 


